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K U R I E R  APTEKARSKI
w y c h o d z i w  po łow ie  każdego  miesiąca.

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor toaryan Zahradiiik.

Wszyscy PP. Aptekarze w Galicyi i na Bukowinie otrzymają Kur? er aptekarski bezpłatnie. 
Prenumerata roczna w innych krajach Austro-Węgier wynosi 1 zb\ ‘20 ct., w Vv. Księstwie 

Poznańskim 2 marki, w Króli Polskim 1 rubel.

Cena ogłoszeń : Cała stronica 8 zł., połowa 4 zł., czwarta część 2,zł. 50 ct., ósma część 1 zł. 60 ct
Przy 3 razowem powtórzeniu 10°‘0 opustu

n h n n ló°/o „
„ 12 „ 25<7„ „

Drobne ogłoszenia: jeden wiersz tłustym, dwa wiersze drobnym drukiem przez połowę szero­
kości stronicy 25 ct. Dla krajowych producentów ziół za wiersz drobnym drukiem przez połowę

szerokości stronicy 5 ct.
Mnleżylośń należ,y nadsyłać razem  z ogłoszeniem .

I owszeclina Wystawa krajowa.

Zwracamy uwagtg.Szanownych Czytelników na umieszczoną 
odezwęi Sekcyi sanitarno-farmaceulycznej i dorzucamy z naszej 
strony kilka stów z tern mocnem przekonaniem, iż każdy  z Szano­
wnych pp. Kolegów uzna za święty i miły obowiązek pospieszyć 
choćby z najmniejszym datkiem na budowę pawilonu sanitarno- 
farmaceulyc/nego.

" Cdówn.e staraniom życzliwego nam JW. Radcy i Protome- 
dyka Dra J. Merunowicza zawdzięczamy, iż pawilon sanitarno-far- 
maceuiyczny, którego budowa około 8.000 zlr. będzie kosztowała, 
stanę®  i —  że larmacya, po raz pierwszy, będżififłi posiadała 
s)ui kącik '1 Podkreślamy z umysłu, aby zwrócić uwagę Szanownych 
pp. Kolegów, iż »wlasny kącik«, stanowiący trzecią część pawilo­
nu, jest dzisiaj tylko de tifulo  ale nit^ de facto »własnym kąci­
kiem*, bo bardzo mało przyczyniliśmy się dotychczas do funduszu 
jego budowy, aby go za własny uważać można.

Ryć może, iż w tym »własnym kąciku« będzie nam  trochę 
niewygodnie, za prestiono, podobnie jak  biedakowi w kryształowym 
pałacu, ale cóż poradzimy dzisiaj na to?
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Obecny nasz przemysł, to dopiero początek, próba po prze­
budzeniu się z długiego letargu. Niechaj nas to jednak nie zraza, 
co kto ma, niechaj znosi co kto może, n.echaj daje, aby ten »wła- 
sny kąc ik« zapełnić i przyozdobić.

Nie wielu z nas doczeka następnej Wystawy krajowej, aby 
oglądać postępy pracy, wiedzy i przemysłu młodszego pokolenia, 
więc mechaj ta  pierwsza, a może . ostatnia ofiara, jak ą  dziś nam 
na ołtarzu naszego zawodu złożyć przypada, przyniesie nam to 
błogie zadowolenie, iż według sił naszych spełniliśmy nasz obowią­
zek sumiennie i szczerze.

Datk%. na,, paw ilon  sanitarno-farm aceutycm y nadsyłać  
należy do D yrekcyi W ystaw y we Lwowie ul. Jagielońska- 15, 
a pamiętać s tarą  prawdę: „Bis dat, g id  cito dat “

l i e d a k c i / a .

L. 2831.
W ielm ożny Panie!

Sekcya sanitarno-farmaceutyczna powszechnej Wystawy k ra ­
jowej, idąc za przykładem wszystkich innych działów, które dokła­
dają wszelkich sił i starań, aby z jak największą dokładnością ze­
staw.ć wyniki pracy w kraju na kaźdem polu, postanowiła wznieść 
osobny pawilon, w którym będzie umieszczonym dział ściśle sani ­
tarny, t. j. urządzenia i s tatystyka sanitarna, obok wytworów zdro­
jowisk naszych i wyrobów farmaceutycznych.

Pawilon ten, umieszczony przy jednej z głównych ulic Wy­
stawy, na przestrzeń' sześciuset metrów kwadratowych, będzie tak 
co do pomysłu, jak i wykończenia ozdobnym i okazałym i podzie­
lony będzie na trzy trakty, z których środkowy poświęcony zostanie 
sprawom sanitarnym, podczas gdy boczne zawierać będą wytwory 
zdrój iw.sk naszych i wyroby farmaceutyczne.

Nie potrzebujemy nikomu wyliczać korzyści, jakie osiągnie 
z wystawienia swych okazów lub prac naukowych, ale nie możemy 
puminąć milczeniem, że jest obowiązkiem każdego dobrego obywa­
tela kraju wspierać przedsiębiorstwo, w którem chodzi o honor ca­
łego naszego społeczeństwa, nie tylko swą ofiarnością, ale i zasilić 
je zdobyczami swej wiedzy, nracy i przemysłu, i liczymy na pewne>i 
że Wny P an  dołoży wszelkich starań  i weźmie czynny udział 
w Wystawie, aby myśl hasła: »jednoś«'ią silnn dać dowód, że kraj 
nasz pod każdym względem, tak umysłowym jak i materyalnym, 
dotrzymuje kroku postępowi czasu.
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Ponieważ rozmiary pawilonu sanitarnego, jakoteż wyposo; 
żenie, zależnemi są w pierwszej linii od wysokości funduszów na 
len cci zebranych i ponieważ podpisanemu komitetowi zależy bar­
dzo na tem, aby w czas wiedzieć, jaką  kwotą będzie mógt rozpo­
rządzać, uprasza się Wgo Pana, aby zechciał jak  najrychlej zdekla­
rować się, czy ma zamiar obesłać Wystawę.rswemi okazami i ewen­
tualnie, jakiego miejsca na len cel potrzebuje, a prosimy o to tem 
usilniej, że w razie zbytniego opóźnienia, nie moglibyśmy zaręczyć, 
czy okazy Wgo Pana umieszczone zostaną w miejscu Jego życze­
niu odpowiadającym.

W końcu nadmieniamy, że oprócz Dyrekcyi samejże W ysta­
wy, która udzieliła sekcyi sanitarnej znaćznego zasiłku na budowę 
pawilonu, zgłosiły się wszystkie niemal ciała, w zakres naszycb za- . 
wodów wchodzące do śabskrypcyi datków na paiuilon scuitarno- 
farm acm dyosn j i upraszamy, by Wny Pan do niej, niezależnie od 
tego czy jako wystawca wystąpić pragniesz, przyczynić się raczył,,

Z poważaniem
Za przewodniczącego Sekcyi : Dyrektor Wystawy :

Dr. J. Merunowice. M archwicki.
Przewodniczący gremium aptekarzy Galicy i wschodniej Sekretarz jencralny :

J. Piep&s. J. Starkel.
Prezes Towarzystwa aptekarzy :

T. Łazowski.  ̂ „RM « •

0 zakazie sprzedaży tajnych środków leczniczych.

Znaczna liczba środków Uijnycb, których sprzedaż w apte-h 
kacli ostatnimi czasy zóstala wzbroniona, wyrobiła sobie u naszego 
Indu luk rozległe zastosowanie! i wzięcie, iż wszelkie przedstawienia 
i llómaczenia, odnoszące się do zakazu sprzedaży, nie tylko że nie- 
skutkują, lecz pizecivvni£ potęgują ślepą wiarę w skuteczność tych 
leków. —  Chłop na^z nie uwierzy w zakazy, o których mu ap te ­
karz prawi, i z podejrzeniem, iż »doktory tak manipulują* aby 
chorzy tylko im się opłacali, szuka po sklepach zbawienia na 
swe boleści.

Ponieważ wszystme podobne zakazy bywają dopiero wtedy 
wy dawne, kiedy leki tajne zakorzenią się na dobre między ludem, 
i -— kiedy niejeden zagraniczny przemysłowiec napcha sobie dobrze
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kieszenie, —  więc tem trudniej wykorzenić potem te śmieci, które 
nam  w rzeczywistości więcej straty niż zysku przynoszą. P izekunać 
chłopa, a czasem i inteligentniejsze osoby, że takich cudownych  
leków, sprzedawanych od niepamiętnych czasów i opatrzonych za­
zwyczaj w świadectwa doktorów —  specyalistów do takich rzeczy —  
dzisiaj nie wolno sprzedawać, jest rzeczą przechodzącą siły najwy­
mowniejszego aptekarza. Jeżeli nie dostanie w aptece, to w sklepie 
—  lub u samego wynalazcy nabędzie je z łatwością.

Czasby był, aby nasze Gremia wzięły się już raz energicznie 
do rzeczy i przedstawiły Rządov i w jaki sposób należałoby zapo­
biedz nadużyciom podkopującym byt aptekarzy, szczególnie na 
prowincyi.

Wszelkie zakazy, w podobny sposob jak  dotychczas, zupeł­
nie nie odpowiadają celowi, ale są wodą na młyn wszystkich k ra­
m arzy i kupców, którzy o zakazach mc nie wiedzę i wiedzieć nie chcą.

Chcąc skutecznie walczyć ze szarlatanami, należałoby z a ­
w czasu zapobiedz rozszerzaniu się tajnych leków, a o zakazie sprze­
daży uwiadomić nie tylko aptekarzy ale i wszystkich naczelników 
gminy, aby ci rozporządzenie rządowe w gminie ogłosili. —  Wtedy 
każdy chłop wiedziałby, że to jest rozkaz rządowy, a nie »mampu- 
lacya lekarzy lub aptekarzy.« Zandarm erya mogłaby oddać także 
znakomite usłagi wyławiając po kram ach nie tylko leki tajne, ale 
i inne. Surowe ukaranie iednego kram arza odstraszyłoby innych 
od takich interesów, a aptekarz nie byłby narażony na nieprzyje­
mności i uszczerbek w dochodach.

Kto wic, czy dla ogółu aptekarstw a nie lepiejby było, aby 
Rząd wzbronił zupełnie wyrobu leków tajnych, bo gdybyśmy byh 
w stanie dokładnie obliczyć, natenczas zysk, jaki mamy ze sprze­
daży leków tajnych, pochodzących wyłącznie z zagranicy, okazałby 
się z pewnością miejszy od straty, jak ą  ponosimy przez to, iż 
w miejsce zagranicznych wyrobów nie sprzedajemy własnych, z pe­
wnością skuteczniejszych i tańszych.

Żołynia 2. lutego 1894.

M. W. T.
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L. 99495.

Okólnik c. k. Namiestnictwa
do wszystkich Panów c. k. Starostów i W .PP. Prezydentów 

miast Krakowa ■ Lwowa.

Rozporządzeniem wys. c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
9. m aja 1890 (Dz. pp. Nr. 81.) postanowiono, iż do rozpoczęcia nauk i apte­
karskiej potrzeba co najmniej ukończenia szesoiu klas gimnazyalnych a przez 
przyznanie wskazanej tern ulgi takim  kandydatom  farmacyi, k tórzy się w yka­
zali egzaminem dojrzałości, złożonem w któremkolwiek gimnazyum zamierzono 
zachęcić ich do wyższych przygotowawczych nauk.

Ponieważ zaś w skutek  wym aganych wyższych nauk  przygotowaw 
czyeli t rudnoby było niektórym praktykantom  złożyć egzamin tyrocynialny 
przed terminem stawienia się przed komisya poborową, przypadającym  w 21. 
roku życia a tern samem utraciliby oni bez własnej winy prawo do jednoro­
cznej służby wojskowej, —  które  farmaceutom ustawa wojskową jest przyzna­
ne, zostało c. k . Namiestnictwo reskryptem  wysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30. listopada b. r. 1. 26313 upoważnione, takim  uczniom 
aptekarskim, k tórzy w ostatnim roku  nauki stawiać się 'm ają  do wojska i k tó ­
rzy ze względu na ich nauki przygotowawcze, gorliwe i n ienaganne zachowa­
nie się zasługują na uwzględnienie, udzielać na wniesione prośby zezwolenia 
do wcześniejszego złożenia egzaminu tyrocynialnego przed terminem stawienia 
się do wojska.

Przez takie jed n ak  uwzględnienie nie może być skrócony przepisany 
trzechletni czas nauki, można więć świadectwo z odbytego egzaminu tyrocy­
nialnego tylko w drodze urzędowej użyć przy stawieniu się kandydata  do woj­
ska celem osiągnięcia prawa jednorocznej służby —  wydać zaś można k a n d y ­
datowi dopiero po ukończeniu trzechletniej p rak tyki.

Polityczna władza powiatowa, w której obrębie uczeń dokończył n a u ­
ki, potwierdzi na  świadectwie tyrocynialnem ukończeni* trzechletniej nauki 
podajac datę jej ukończenia.

Do takieli we wcześniejszym terminie odbyć się majacych egzami­
nów ma być zazwyczaj delegowany lekarz rządowy ja k o  komisarz rządow y 
celem nadzorowania prawidłowego i ścisłego postępowania przy egzaminie.

O czem się zawiadamia P an a  c. k . Starostę do zastosowania się i za­
wiadomienia wszystkich w powiecie zamieszkałych aptekarzy.

Lwów dnia 30. g rudnia  1893.

] k i d e i i i  m . p .
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llegulatywii dla egzaminów tyrocy 11 ialnycli.

W y b ran a  przez Świetne, gremium laptekarzyi Galicyi zachodniej koini- 
sya egzaminacyjna, zrobiła przy tegorocznych egzaminach to przykre spostrze­
żenie, że pp. p raktykanci, zasiadający do egzaminu, zaledwie miernie hyli 
przygotowani a jeden z nich przybył wcale nieprzygotowany. Ażeby temn na 
przyszłość zapopiedz, komisya egzaminacyjna przypomina pp. praktykantom , 
że oprócz świadę.ctw szkolnych, świadectwa lekarskiego, kar ty  przyjęcia do 
prak tyk i ,  świadectwa z ukończonej pi aktyki, wymagać także hedzie świade­
ctwa cd p. kierownika apteki, £ę kandydat do egzaminu należycie jest 
przygotowany.

Egzam ina będą sic odbywały cztery razy do roku mianowicie: w mie- 
sincącli: styczniu, kwietniu, hpcu i październiku.

Egzamin będzie sio składał z (IUucli częśc., t. j . . z  części praktycznej 
i z części teoretycznej.

Celem egzaminu praktycznego jest nabycie przekonania, ź|5 kandydat  
przyswoił spbie potrzebna zręczność do sporządzania lęków według przepisów 
lekarskich i do wykonania pojedynczych, czynności chemicznych. W  tym celu 
komisya egzaminacyjna będzie wym agała:

a) krytycznego ocenienia wymogów stawianych do przepisów lekar­
skich, spor: adzenia leku według takiego przepisu i ocenienia tegoż według 
obowiązującego cennika;

b) sporządzenia przynajmniej jednego przetworu farmaceutycznego lub 
chemicznego, objętych lekospisem;

c) zbadania tożsamości i czystości dwóch lub więcej obowiązkowych 
przetworów chem icznych;

a) zbadania kilku płodów surowych onjeJych lekospisem przy użyciu 
mikroskopu.

Ajtczynnoścń te będą wykonywano przy pomocy obow.ązującego lekospi­
su i, jąennika rządowego.

.Cjelem egzaminu teoretycznego jest przekonanie się, czyli kandydat  
z przedmiotów wchodzących w zakres farmaeyi, naby ł tyle wiadomości, ile 
potrzeba, aby mógł z wykładów na uniwersytecie potrzebne odnieść korzyści a 
w następstwie wymogom zawudu aptekarskiego zadosyć uczynić. AV tym celu 
komisya egzaminacyjna bodzie wym agała:

T. Z (izyki. Znajomości najważniejszych praw fizycznych. O ciężarze 
włiściwym i bezwzględny m ciał i dochodzenie tychże zapomoen areometrów, 
piknometru i wagi. O areoinetraeli, wagach i ciężarkach, O cieple^ mierzeniu 
tegoż za pomocą termometru i o termometrach. O ciśnieniu pzwietrza i o ba­
rometrach. O świetle, załamywaniu sic tegoż, rosczepieniu promieni-, barwach, 
lupie i mikroskopie. Ogólnego pojęcia magnetyzmu i elektryczności.
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II .  Z clSJnii Podania  różnic zachodzących między mieszaniną a związ­

kiem chemicznym. Pojęcie pierwiastka i ciała złożonego, atomu i drobiny, cię­
żaru atomowego i ciężaru drobinowego. Znajomość znaków chemicznych ciał 
pojedynczych i wyjaśnienia jak ie  mają znaczenie. Znajomość wzorów ciał zło­
żonych- O rodniach i ich związkach. *0 wzajemuein oddziaływaniu ciał przy 
łączeniu się i rozkładzie. Objaśnienia zjawisk chemicznych zachodzących przy 
wyrobie i dochodzeniu przetworów chemicznych lekospisem objętych.

III .  Z botaniki. O klasyfikacyi roślin według uk ładu  naturalnego.
0  naj .raźniejszych organach roślinnych j a k :  korzenie, pędy, Kście, kwiaty , o- 
woce i nasiona, ich przeznaczeniu w życiu roślin. Rozpoznanie i k lasyfikowa­
nie kilku roślin w stanie świeżym lub zasuszonym, objętych lekospisem, nie­
mniej opisanie tychże, pod mie kra ju  w którym  rosną, które  z ich częci są 
używane w apteće.^a z domorosłych, czas zbierania, sposób zasuszania i prze­
chowywania

IV. Z zoologii. K lasyhkaeya  zwierząt. "Wymienienie osobników, które  
dostarczają środków leczniczych, podanie gromady do której należą, stref 
w których źyja i opisanie tychże.

V. Z farmakognozyi. Rozpoznanie okazów płodów surowych lekospi­
sem oLiętych, podanie stref, z k tórych pochodzą, podanie cechujących j e  zna­
mion, wymienienie tych części składowych, dla k tórych przyjętymi zOBtały 
w poczet leków i wyliczenie tych przetworów, do k tórych przygotowań.a są 
używane.

VI. Z ogólnych wiadomości farmaceutycznych
o) K andyda t winien znać dokładnie urządzenie apteki jako zakładu 

zdrowotnego i wszystkie używaneuw niej naczynia, narządy i przyrządy, wie­
dzieć do jakiego służą celu, untiec je  użyć i opisać Powinien znać wszelkie 
rękoczyny stosowane przy przygotowywaniu i sporządzaniu leków, miano wi ie: 
ma wiedzieć na czem się zasadza przekraplaaie, sączenie, cedzenie, zlewanie 
wypienianie, przestalanie, krystalizowanie, strącanie czyli osadzanie, moczenie, 
trawienie, wyparowanie, urabianie, krajanie, proszkowanie i t. d., co to jest 
odwar, napar, odwaro-napar, naparo-odwar, namok, wytrawina, wyciąg, gąszcz, 
powidła, wysyt, mleczanka, zawiesina, maść, plaster t. p. i umieć wykonać
1 przyrządzić wszystkie formy leków.

h) K andydat wi uen umieć tłumaczyć-, lekosp:s austry jacki na język
polski.

c) K andydat powinien um ieć-• prowadzić księgi i znać rachunkowość 
a p te k a rsk ą ;

d) K andyda t  winien znać i iietylko słownictwo naukowe polsb ie lecz 
także nazwy równoznaczne (Synonima), techniczne i ludowe przetworów i pło­
dów używanych.

VII. Z ustawodawstwu tyczącego się iarmaeyi. K andydat powinien 
znać ustawy i rozporządzenia odnoSząpe się do urządzenia, u trzym yw ania i pro-
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wadzenia apteki, — do zachowania się wokec kierownika, współpracujący cli, 
prak tykan tów  i publiczności. —- Dotyczące przepisów lekarskich (recept) ze 
względu na możebną pomyłkę, przekroczenie najwyższych daw ek lub nieczy 
telność. —  Dotyczące artykułów (środków) wykluczonych od wolnej sprzedaży 
i trucizn.

J a k o  podręczniki do nauki zaleca komisya egzaminacyjna:
a) z dzieł polskich: Fizykę dla szkół średnich Soleckiego. W ykład  

chemii ogólnej Dr. E. Bandrowskiego. Chemię w 112 lekcyach I). H. Hagera tłu­
maczoną p. M. Flauma, W arszawa. Botaniko szkolną l)r. J. RostaliiNkiego. Bo­
tanikę lekarską Dr. Czerwia ko wskiego. Farmakognozyę. J. Trappa. Warszawa. 
Podręcznik do analizy chemicznej Dr. J. Schramma, Lwów. Zoologię Dr. No­
wickiego. Mikroskop i jego użycie, J. W ltadwaihskiego. Komentarz do VII. 
wydania farmakopei austr. W. Zajączkowskiego. Lwów. Lexicon Synonimoruin 
pharmaceutieoruin n linguis: latina, germamca, gallica, anglica, polonica et 
rossica, W. Wiorogórskiego i W. Zajączkowskiego. W arszawa.

V) Z dzieł niemieckich: Compendium der Pharm acie  v. R. (Jodefroy, 
Dl*. Ił. Hager’s PharinaceutLcher U nterr ich t (botanika i ehem.a)Ś D r. łl. Hager’s 
Technik der pharmaceutischen Receptur; A. Vomacka’s Oesterreichischo Apo- 
theker-Gesetze.

(Ijwaga. B raku jąca  w języku  polskim technika, farmaceutyczna, i pra­
wodawstwo, są już  przygotowane do druku.)

W. Zującalco tmlti.

Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane j i a  miedzi 
i na żelazie, naczynia apteczne szklane i porcelano­
we, przybory farmaceutyczne, urządzenia i uzupoł- 
(2~12) nienia aptek, dostarcza:

Karol Schurer | l i ,  fara. w Pradze
(1. F e rd in an d s trasse  39n.) 

Wlasim LialarB i- a na szkle i na porcelano.

IlluLStrot7t7-a,n.e een n ik l darmo I opłatnie.
.7 Ola pp. Aptekarzy w Galicyi i na Bukowinie ceny znizone. j

Koncesyonowane Eióro wywiadowcze
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Kuryer aptekarski.

c e  w y
1894 dla aq  Goulardi, aq. plumbica, emul. 

smul. oleosa, raixt. gumm osa i potio Riveri ex aci

aqua
Goulardi

aqua
plumbica

emul.
amygdalim

emul.
oleosa

mixt.
gummosa

P- n. P- n. P- n. P- n. P n.

8 6 6 5 20 19 23 22 18 17
8 6 6 5 20 19 23 22 18 17
8 6 7 6 22 21 2 4 23 19 18
8 6 7 6 22 21 25 2 4 21 20
8 6 7 6 22 26 25 21 20
8 6 7 6 23 26 25 22 21
8 6 8 7 2 4 27 23 22
8 6 8 7 2 4 2 8 2 4 23
8 6 8 7 25 29 25 2 4
8 6 9 8 26 3 0 2 6 25
8 6 9 8 26 30 27 26
8 6 9 8 27 31 28
8 6 10 9 2 9 33 29
8 6 10 9 29 33 29
8 6 10 9 3 0 33 31
8 6 10 9 3 0 3 4 3 2
8 6 12 11 3 4 4 0 36

8 13 37 4 3 41
8 15 4 2 4 9 4 7
8 16 4 3 5 2 51
3 16 4 6 5 8 5 5
8 16 4 7 60 60

10 17 4 9 66 66
10 17 50 73 73
12 18 51 79 8 0
12 18 5 2 86 8 8
12 18 55 92 95

U w a g a :  Ceny podanet,pod n odnoszą sio do tych wypadł 
dynacyjna ma zastosowanie. Pojedyncze ceny dotyczą z 
jak  i normy ordynacyjncj. Skład potio Riveri e. a.: kalii 
80'0 acid. citric. cryst. 3'20 syr. simpl. 2-00.
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it i n i i u ;  B O K O w e o w E  w  i m m u .
Jedyny środek zastępujący nat ..ralne kąpiele 
borowinowe mineralne w domu i o każdej 
(2j porze roku.

Mattoniego soi Dorowinowa
(stiohy wyciąg) w skrzyneczkach po 1 kgr.

Mattoniego ług borowinowy
(wyciąg płynny) w daszkach po 2 kgr. 

H en ryk  itlaftoni Francensbad, Wiedeń, Karlsbad, Budapeszt.

Konces. zakład fabryczny

W f d  M i n e r a l n y c h
sztucznych i specjalnych leczniczych

odznhćzony dyplomom honorowym i dziesięcioma medalami zasługi, wyrabia  
W o«ię Hcifer.ęiką, B iliusiia . ł  iciiy. Żclazi itą, (z pyrofosforaneTn że­
laza, mocn. i słabsząJ, P iftowsp Jodową, łlrom ow ą (mocn. i słabsza;, 

Ifygicnicasną sodowe, kw aśną sodowo (mocn. i słabszą), 
Gieslm eblerską i Sodowe zwyczajną.

Przyrzfidzanie wód wymienionych odbywa się pod konlrolći 
kciifiisyi przemysłowo-lekarskiej Towarzystwa lek. krak. 

Cenniki na żądanie franco.

K. Rrząca i Chmuro wski
n_m w  K rak o w ie .

U r z p / i K e m l a  a p t e k .

W ła s n a  m a la rn ia  n a  szkle i porcelanie.
K a n p !  F r a n k e  tylko w  Pradze

żadnych filii.
Wszelkie przybory do ekspedycyi.

(1—11) Patentowane flaszki i korki do kroplowania.
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- |  C A R L  F R A N K E
W i e n .  I. S t a d i a n g a s s e  10. W f e n *

Kompletne urządzenia i naczynia apteczne, wszelkie uzupełnienia.

Własny zakład malowania na szkle i porcelanie,
aparaty  parowe destylacyjne, prasy diferencyalne, wagi, ciężarki.

mikrdśjkopy i t. d.

W ielki skład wszelkich przyborów recepturowych
opatiunki, nowości w zakres aptekarstwa wchodzące. —  Wyłączna 

sprzedaż na Austro-Węgiy przetworów chem.-farmaceutycznych

Eug. Dieterieha, w Helfenberg
Cenniki, rysunki i kosztorysy na zadanie bezpłatnie.

Saxlehnera w oda gorżka
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„Hunyadi Ja ios11
= = =  Zalety według orzeczenia powag lekarskich.- = =

Szybkie, pewnej łagodne, zawsze jednostajne działanie. 
Nawet:- po dłuższem używaniu znakomicie ją  znosi prze­
wód pokarmowy; smak łagodny, przyjemny, dawka mała.

Ostrzeya się przed naśladownictwem!!!
Zw olenn ików  praw dziw ej wody ze źród ła  
IIuiiyadi-.lanoK npruKza Kię zwracać uwagę  
na etykietę z firm ą , ł  ndreas Ni« y lo liucr".

Druki i plakaty dotyczące

„Gorżkiej w o d y  S a x le h n e ra “
wysyła na  żądanie ANDREAS SANLEUNER c . k . dostawca 

nadworny w Budapeszcie.
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W Y R Ó B  K B 1 J O W Y .

Wazony ozdobne l T3MW do pomalowania
O Ł Ó W K I

Kredki i Węgle
FARBY i ŚRODKI

(lo malowania na porcelanie.

Rysownice i Reiszyny
i wszystkie inneIJbźyboey 
do rysowania 

Farby pastelowe 
Płótna i papier

do malowania pastelkami.

F A R B Y
do malowania napryskowe- 

go (tzw. Spritzmalerei).
r
Środki i przybory

do tychże robót.

rąćlzle clo teg-oż 
Palety porcelanowe. 

Stalugi stołowe 
Płyty szklane matowe 

i mleczne.
^  ^  IR, IB 

do chromolitiografii 
akwarelowe i olejne.

Rox,vieracxc do pasteli.
WERNIKSY, j 

^=a,lety skórzane.
Środki i przybory

do logo m alowania.

A L O J Z  1  I l  i  B A E R
(2—?) Lw ów , R ynek  1. 38.

Cesarsko królewska uprzyw.

Rafinery? Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek polskich
(2- 12) J . A .  B a e z e w s k i e g o

c. k . dostawcy nadwornego we Lw ow ie
poleca do celów leczniczych i po jcenacli j a k  najprzystępniejszych :

Spirytus rektyfikowany najczyściejszy 9 6  do 9 7 % T 1 opodatkowany 
v v  l'O il gO llt „ 9 6  do 9 7 ° /o T J bez podatku.

Wódkę francuską »Franzbrandwein«. Alkohol absolutny.

(2 3) M . W E I I K O P F
m.a.g-ister fa im acy i i -właściciel sk ładu  ziół 

w Oraeu, M urplatz 1.

poleca wszelkie vegetabi!i«i wyśmienitej jakości i pię­
knie krajane ze zbioru 1893 r.

Cenniki na żą.danie.
Jako specyalność: W szelkie zioła ks. Seb. Kneippa.
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W ia d o m o śc i  bieżące.

V II. Zjazd L ekarzy  i Przyrodników polskich odbędzie się we Lwowie 
w czasie od 18— 22. lipca.

P. Jakób  Beiser, aptekarz  we Lwowie został w ybrany  do Izby  han­
dlowej z okręgu Stanisławów, Buczacz, Tyśmienica. Monasterzyska.

Kol. p. Bugno, długoletni kierownik składu materyałów apteki pod 
Gwiazdą we Lwowie, otworzył drogeryę w Buczaczu.

Kol. p. lii. Ganszer, dzierżawca apteki w Strumieniu (Sehwarzwasser- 
Chybi) na Szląsku, zaślubił pnę Maryę Rużyćką córkę tamtejszego aptekarza.

C. k. Starostwo w Czorikowie rozpisało konkurs  na nowo otworyć się 
mającą aptekę w Jagielnicy z terminem do 15. lutego b. r.

W  sobotę d. 3. lutego zmarł w Bochni właściciel aptek  K o l  Marek 
Gatty , w wieku około 40 lak Pogrzeb odbył się przy współudziale całej inte- 
ligencyi miasta i lii znie przybyłych kolegów.

(2  i 2) U r e h m e r  l l o m p .  W i e n
"V. IkzEa.tzleim.ćt.orferstra.sse 2 .

P a r o w a  f a b r y k a  c. k. uprzywi l e j .  pudelek s k ł a da ny c h
do pakowania specyahiośei farmaceutycznych, daszek aptecznych i na wina, 

wata?; gazy jodoformowej i t. p. opatrunków, materyałów, che mikaliów. mydeł, 
suszonych owoców, ziol i nasion, kakao, kawy, herbaty, cukierków i houbonów.

Ażeby uniknąć nalepianiu etykiet., drukujem y żą ­
daną lirmę na pudelkach, rachując za potrzebne 

do tego klisze tylko własne koszta.
Wzory, cenniki i wyjaśnienia udzielamy najchętniej.
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Czasopismo Towarzystwa aptrkarskiego, które w skutek  choroby R e ­
daktora  K o l  p. Jabłonowskiego przez półtora roku nie wychodziło, zaznaczyło 
swój żywot ukazaniem się numeru 1 na dniu 8. stycznia a numeru 2 — 3 na 
dniu 1. lutego.

• .U kazanie  się Czasopisma witamy z podwójna radością. Raz, że rzeczy 
zawodowo naukowe znajda znowu w osobieLSzanownego Kolegi wytrawnego 
izeczn ika; powtórc, że podjęta praca jest  dowodem powrotu do zdrowia, któ- 
ri go Mu szczerze życzymy.

Podjęte, a z powyższych przyczyn przerwane wydawnictwo Komenta- 
t za <lo farmakopei, zoscanie prawdopodobniej uównielP wkrótce ukończone.

Treści numeru K  i 2— 3 Czasopisma nie podajemy, bo takowe zape­
wne wszyscy pp. aptekarze otrzymali Natomiast musimy zaznaczyć korzystny 
zwrot, ja k i  w podziało pracy między członków W ydziału na Ił. posiedzeniu
d. 17. listopada 1893 r. nastąpił Sekretarzem wybrano kol. p. Adolfa Mlismla, 
a ,ęgo zastępcą kol. p. Gabryela Reina. Skarbnikiem  kol. p. D ra  Jan.l Rnckera, 
administratorem domu kol. p. Jana Wen iórskiego, do zarządu szkoły farma­
ceutycznej i laboratoiyum ze strony Towarzystwa kol. p. Władysława Gru- 
szczyńsk.rgo, kustoszem zbiorów i bibliotekarzem kol. p. Lisowskiego, admini-

J>-G)g M a x  & o b e l
emer. aptekarz

Wien, 1., Hacker.strasse Nr. 20.
Główny skład przetworów farmac. i sffltwaE 
alności. Opatrunki i przybory l-liirurgiozne. 
Antropliory, środki na tasiemca, pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki ocukrzane, wina 
leczniczo, mydła lecznicze, stożki migreno­
we, plastry i maści smarowane; czopki gał 
ki, przerwory żelnziste, jodowe; środki po­
żywno dla dzieci, leki wykrztuśne, rozwol- 
niają.co i wzmacniające. Wszelkie wyroby 
farmac. z różnorodnymi lekami. — Szczegó­
łowe cenniki darmo i opłatnio. Dopakowa- 
nie innycli rzeozy uskuteczniam bezpłatnie

Otrzymałem % s i n ( r p s i w o  h u t y  
s/A hi w Irjii)tliini. górnym
i polecam : białe daszki i słoiki, kopa 
85 ct., niebieskie 95 ct. jasno-ziel. 75.
Pllaszki i słoiki z zatyczkami szklanymi od 
» - 4 0 0 0  urlj sztuce do sączenia, kolby, da 
szki na oiej rybi, nu j wodę kolońsk.ą, na 
proszek perski, do ssania, lejki, moździerze, 
i t. p. Łaskawe zamówienia jedynie pod 
moją adresą nadsyłać proszę.

i,. \lAVllski. 7
(1— (;>) fannai';. w Kołomyi.

Mikroskop i jego użycie.
Przewodnik przy mikroskopowych bada- 
niacli dla aptekarzy, ‘ lekarzy, urzędników 
zdrowia, kupców, techników, nauczycieli 
lid. przez Dra Hermar.a Hagera napisany 
w języku niemieckim, a na język polski 
podług siódmego « ydnnia pzzełożony przez 
łana Wiesława Radwańskiego, magistra far­

macji Z 'AŁi drzeworytami.
—  (  ena 'i  wAr. 70  ct. ~  

Nabyć można w księgarni
Gebethner i Ska w Krakowie 

(2-?) i Warszawie.

r o g u e r y a  wc Lwowie poszu­
kuje spólnika łarnniccuty, katolika, 
z kapitałem 3.000 złr. — Oferty pod 
D. M. p. r. Lwów.

• J i i  n  P a c a n o w s k i
Kraków Grzegórzki 2.

piifioM a p t e M .  i litografia
cieszącawsię od roku 1803 powszeclinem 
uznaniem P, T, pp. Aptekarzy poleca nadal 
swoje wyroliy kartonowo i druki w zakres 
(2 —4) lit.ogrąlii wchodzące.
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stratorcm Czasopisma kol. p. Włodziiilirskiego, redakcyę zaś Czasopisma po- 
ruczono koledze p. Wincentemu Iabłonowskiemu. Do komitetu redakcyjnego 
zaproszouo: prezesa Gremium aptekarzy Galioyi wschodniej, prezesa Towarzy­
stwa i kol. p. D ra  Ruckera.

Z powodu slabaści prezesa kol. p Łazowskiego, kieruje obecnie spra­
wami Towarzystwa zastępca prezesa kol. p. W h  Gruszczyński.

Dawniej tak b y w a ło : Istniał Wydział, istnie' członkowie W ydziału, 
ale ostatecznie, z wyjątkiem obowiązków skarbnika, wszystkie zaszczyty, a 
z nimi obowiązki i odpowiedzialność spadały na bark i jednego. Ju ż  na zeszło- 
roeznem Zgromadzeniu domagano się rozkładu pracy, bo jakkolwiek jest to 
rzeczą zaszczytną posiadać nieograniczone zaufanie kolegów, to przecież nawet 
przy Żelaznem zdrowiu, trudno podołać Bbowiązkom: redaktora,, sekretarza, 
kierownika szkoły farmaceutycznej, administratora Czasopisma i realności; pro­
wadzić korektę komentarza, rozliczne korespondeneye w stręezeniu posad, 
sprzedaży lub wydzierżawieniu aptek i t. p.

Przed  W alnem Zgromadzeniem, nie zawsze potulnem, trzeba było od­
powiadać za wszystkie czynności i połknąć nie jedna  gorzką pigułkę, jeżel 
ta  lub owa sprawa nie pomyśli jednostek lub i całego Zgromadzenia załatwio­
na, lub co gorsza niezałatwiona została.

Krajowa fabryka pudełek i tutek papierowych
(2—?) w K rakow ie , Poselska

W Ł A D .  B E Ł D O W  S K I E G O
m agistra  farm aeyi.

Kto wspiera przemysł krajowy, pomnaża własny majątek!
Mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki „Noris“ 

w obszernym zakresie dział fabryczny pudełek i przyborów papierzanyoh dla 
uży tku  W Panów  aptekarzy.

Rędac długie lata w zawodzie, znając w tym kierunku potrzeby i brak i 
artykułów papicrzanycli, zwiedziwszy tab ry k i  zagraniczne, zaopatrzywszy się 
w najnowsze maszyny, wreszcie dokładając obok kapitału możliwej staranności, 
mam nadzieję, iż wprowadzenie tego rodzaju przemysłu krajowego na uprze­
dzenia nie napotka i że najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić potrafię. 
Szybkość, dokładność i eloganeya w wykonaniu.

W yrab iam  począwszy od z w y k ł y c h  pudełek okrągłych, również przesuwki 
na proszki, pudełka na  Daszki i kartony do opakowań. Pudełka  fantazyjne 
według wzorów. Woreczki, worki, kapsułki w różnych jakościach. D ruk i g u ­
stowne, 'l itografia artystyczna. Sznurki i przeróżne gatunki papierów na skła 
dzic utrzymuję. —  Cennik i próbk wysyłam na żądanie.

Z poważaniem 
j f t i  itt. W larfysłnu ' 'BwldówSJ* i.
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Dzisiaj, kiedy zaszczyty, obowir.zki i p raca  przypadły w udziale wszy­
stkim członkom W ydziału, łatwiej i raźniej pójdą sprawy T o w arzy s tw a ; śmie­
lej i pewniej staną Wszyscy przed przyszłem W alnem  Zgromadzeni im, aby za 
swa pracę około wspólnego dobra otrzymać uznanie i wdzięczność^ kolegów. 
Obcbód 25-letniej rocznicy założenia Towarzystwa aptekarskiego i W ystaw a  
farmaceutyczna przysporzą W ydziałowi nie mało zacbodu i pracy.

Żałować należy, iż niewolniczy obowiązek aptekarza nie dozwoli nie 
jednemu z aptekarzy prowincyonainych wziąść udziału w obchodzie jubileu­
szowym. Tej niewoli pono nikt aptekarzowi nie zazdrości!

Itaz w życie nie można się rozstać z tem dobrowolnem wiezieniem, 
raz w życiu nie m a czasu na poznanie kolegów. G dyby  tak  i umierać nie 
było czasu, iluż więcej mielibyśmy nieprzyjaciół?

W  Rosyi zostały zaprowadzone w aptekach od nowego roku  ciężarki 
metryczną.

Ex,,iozya. W  Augsburgu, przy przyrządzaniu opodeldoku na wolnym 
ogniu, nastąpiła explozya, w sku tek  której nie tylko całe łaboratoryum zosta­
ło zniszczone ale i obecny przy robocie asystent został mocno poparzony. — 
Wiadomość' tę umieszczamy dla przestrogi tych, którzy lekceważą sobie wszel­
kie ostrożności, nie tylko przy robień,u opodeldoku, ale też przy napełnianiu 
eteru, benzyny i t. p.

W  ostatnich czasach wydarzyło się tyle lóżnych explozyi w aptekach, 
iż ostrzeżenia takie powiny być stale umieszczane na czele czasopism zawodowych.

 ' SUts*SC ---

R ozm aitości.

Liczba ap tek  w Państwie niemieckiem wzrosła w zeszłym roku do 4988. 
Jed n a  ap teka  przypada na 10.000, a u nas w Galieyi na 24.000 mieszkańców.

Liczba lekarzy doszła cyfry 21.G21, czyli jeden lekarz  na 2.700 mie­
szkańców. W  Galieyi było w r. 1890 843 lekarzy i 170 chirurgów, razem 
1.019. Jeden lekarz p rzypada na przeszło 6.000 mieszkańców. —  P iękny  
stosunek.

Liczba chorych, szukających ulgi u ks. K neippa doszła w r. 1893 
do H).899. Jeżeli ks. Kneipp pożyje jeszcze lat 20, to można przypuścić, iż 
liczba chorych zdążających do Woerishofen dojdzie do 100.000. Pytanie, ilu 
wtedy będzie „przemysłowców", zachwalających cierpiącej (czytaj cierpliwej) 
publiczności: „oryginalne i niefałszowanc“ krople, maści, plastry, olejki, kawę, 
wódl i i t. p. specyały, o jakich się ks. Kneippowi ani śn i ło ! Czy przemysł 
ten nie podpada żadnym paragrafom ?
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W aptece.
—  Doktor kazał, aby pan jak  najprędzej zrobił to lekarstwo dla pani.
—  To twoja pani tak  bardzo chora?
— Gdzie tam chora, — od rana się męczy i nic może skonać.

—- Ma pan czystą g lycerynę? -
— A mam. Do czego pani potrzebuje?
—  Do rak.
—  Ale wpierw proszę ręce czysto umyć.

 >*-*♦>----------

K o re sp o n d e n cy a  R edakcy i.

Mamy jeszcze do rozesłania kilkadziesiąt egzemplarzy Kury era apte­
karskiego Nr. 1. Prosimy o adresy kolegów rodaków zamieszkałych za granicą.

Zbiór praktycznych i wypróbowanych przepisów. Dzięki współpraco- 
wnictwu jednego z kolegów, będziemy mogli rozpocząć w przyszłym  num erze  
d ru k  przepisów pod powyższym tytułem. Nie mniej staraniem naszem będzie 

zbierać rozrzucone po różnych czasopismach notatki praktyczne, celem złoże­

nia z czasem praktycznego podręcznika. W  każdym numerze poświęcimy w tj m 
celu dwie środkowe kartk i,  aby  je  od reszty tekstu  odłączyć i osobno prze­

chować można, dopóki cały tomik nie zbierze się. Sp.s rzeczy ułatwi-odszuka- 

nie żądanego przepisu.
W szystkich Szanownych pp. Kolegów upraszamy o współpraco wnietwo.

Kol. p. J .  R. w S. Kupno nie doszło do skutku , wiec na teraz nie 

ma powodu poruszać sprawy. Byt „Kuryera aptekarskiego” na razie zabezpie­
czony, ale to nas martwi, że jeden arkusz nie wystarcza, bo m atcryału  jest 

aż nadto, a na  drugi arkusz, lub na dwurazowe wydawanie w miesiącu, nie 

m a nie tylko funduszów, ale i czasu. —- Razi kolegę b rak  ogłoszeń od ni K tó­
rych tirm krajowych i obcych? Zaprosiliśmy wszystkich, narzucać się i wymu 
szać nie umiemy. Kto z krajow ych przemysłowców — przy takich w arunkach  
—• nie widzi zysku z ogłaszania swych wyrobów, ten podobno nie wicie ufa 

samemu sobie, lub też nie dba o większy zbyt. — F irm y  zagraniczne zado 
walniają się naszymi tysiącami, bo wiedzą o tem, że my nic nie mamy, i — 

bez ogłoszeń —  wszystko u nich kupować musimy.
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Kol. p. X. w X. Słuszna sprawa, ale wiadomości na temat zawodowo 
wyznaniowy umieszczać nie możemy.'

Kol. p. X  Y. Z. Dziękujemy, lecz artyku ły  naukowej treści nic są ob­
jęte programem. Radzimy udać się do Redakcyi Czasopisma Towarz. ap tekar­
skiego. Pisemko nasze ma bardzo skromne zadanie: służyć kolegom
w najżywotniejszych kwesjtyach naszego zawodu.

Kol. p. Dr. M. w W. Dziękujemy za obietnicę i oczekujemy nie 
cierpliwie.

Kol. p. J .  P. Widocznie je3t to lapsus calami- bo w poprzedzających 
ustępach są wszyscy zarówno tytułowani. Zresztą ut-j-źródła tytułów i honorów11 
—  jak  się kolega wyraża ■ można zasiągnąć najlepszych iuformaeyi. Dla za­
oszczędzenia marek, papieru i czasu odpowiadamy — w podobnych wypadkach 

tylko raz na miesiąc na tem miejscu.
Kol. p Z. K. w K rP N ades łany  a r tyku ł  umieścimy, ja k  tylko miejsce 

pozwoli. Prosimy pracować nad następnymi punktami, bo widzimy, i.’ p. K o­
lega gruntownie te rzeczy traktuje.

Założony w r. 1847. Założony w r. ]JS47.

F. Hi. jiuner
w  B ernie (na M orawie)

Skład vejfcetabiliów 1 inateryaW  aptecznych.

ca
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rQ- o

Huta szklą w Żółkwi
poleca swoje wyroby wszelkiego 
rodzaju szklą aptecznego pierwszo- 
m  rzędnej jakości

p o  c e n a c h  n i i j u i i i i i i r k o w a i i K z y c l s .

i
o-D*
PT' -t

<-1



Nr. 2. Kuryer aptekarski. 19.

c a

O

ć i

N
"~z£l o O °
CS

£  o  
a ?  a
CS
ES!

a3
k**%
U
cs
ar

o

c3
£
O
*403
P h

ŁJD
R

1  §

2  o  o  ŚI o  c
cS

M

~ Marka oct.niiiiia urzęłowiie zastrzeżona. - 

O s tr z e g a  się p rze d  n a ś la d o w n ic tw e m .

„ A u s t r i a

PiPlEE SYHPjiir
simiej dziaiijący odyjT
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PapuT syiiapizmowy „ A u s t n a “ trzymam na składzie 
po cenach fabrycznych. M .  % s i l i i * s i < l i i i l i a

i n w f i
Najtańsze,

uaiDiekiiieisze i najlepsze 

Pudsłka drewniane na maści.
Pierwsze zamówienie tak u ieksze 

jak i mniejsze wysyłam opłatnio bez zalicz­
ki i przyimuję napowrót przesyłkę uteopłafil 
coną, jeżeli się okaże, że moje tmdełką nie 
są najpiękniejsze i lepsze jak innych fabry- 
(2—12) kantów

Korespondeneya w języku niemieckim.

J. R O S P I S I L A
farmaceuta w  stefanau oboli Ołomuńca. 

Oryginalny przyrząd
e lo  ŁJWT-giio-tTtra.nia.

.PrzyrzAd ten j*est nieoceniony do na­
leżytego i trwałego sygnowania na­
czyń, szuflad w aptece i materyulni, 

do sporządzania plakatów Iji. 
Wzory na żądanie wysyłam bezpłatnie.

Wszystkie inne przyrządy, do sygno­
wania są tylko nieudalem na.-dadown 
(2- 12) etwem mego wynalazku.
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DroRme ogłoszeni «■
Z chęcią udzielamy wszelkicli informacyi tak  co do posad, jako teź  co 

do kupna lub wydzierżawienia aptek, ale prosimy wszystkich interesowanych 
aby raczyli uwzględnić, iż na marki, papier i koperty nie posiadamy fundu­
szów do dyspozycyi, dopłacać zaś do naszej grzeczności nie mamy ochoty. — 
O jednej posadzie, potrzebie współpracownika, kupnie, sprzedaży lub wydzie­
rżawieniu apteki uwiadamiamy wszystkich interesowanych, więc odpowiednia 
ilość marek je s t  niezbędna.

P ierw szeństw o do in form acji m ają ci, k tórzy nadsyłają ogłoszenia. 
Jeżeli do bezpośredniego traktowania  o posady, kupno lub wydzierżawienie 
aptek  nie jesteśmy upoważniani, odsyłamy listy (opatrzone m arka) stronom 
interesowanym.

I E 3 e d .a , l r C 3 r a , .

p
oszukuję do kupna  a p t e k i  z rocznym obrotem 0 — 8000 złr. 
Oferty pod M. F . w G y s m i c y  p. N i s k o .

]
f fc o  s p r z e d a n i a :  FI. lamii, —  sambuci, fol. mcuth. pp., — melissae, 
L ^h rb a  absyntiiii, —  yiolae tric. G a w l i k o w s k i ;  M i e l e c .

l a u d . - s  q i i e r e u s  t o s t a e  p u l v .  100 ko 18 złr.
oferuje: A p t e k a  w' J c z i c r z a n a c l i  obok t l z o r t k o w a .

J 1H
[ ło d s i e y  M a g i s t e r  t a n n a e y i  i  p r a k t y k a n t  z rozpo&zętą p rak ty k ą  
^znajdzie umieszczenie w aptfece w J c z i c r z a u a c l i  o b o l i  t  z o r t k o w a .

I P
r a k t y k a n t a  —- jeżeli możebne — z kilkumiesięczną p rak tyką , poszu­
kuje  apteka w K r o ś c i e n k u  n a d  D u n a j c e m .

n 1 1
a g i s t e r  t a n  a c j i  zatrudniony od dłuższego czasu w jednaj z aptek  

-lwowskich, poszukuje umieszczenia jako receptaryusz.
6-cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbędne.

S t a r s z y  i  i’l i t y u Ó i ł ó u y  M a g i s t e r  J a n n a e y i  znajdzie umieszczenie 
* ^ w  wiekskej aptece. Rekomenctócye i odpisy świadectw pożądane.

A
p t e k a  w miasteczku na Podolu do wydzierżawienia lub sprzedania. — 
Adres: J a n  S i e l > o I d  w  j S r / . t b a n n e l i .

J f l | ł o d s * y  M a g i s t e r  t a r m a c y i  ( I z r a e l i ty  poszukuje umieszczenia. — 
-‘-"-■-Rekomendacye najlepsze.

M a g i s t e r  J a n u a r y  i  znajdzie umieszczenie na prowincyi.

M a g i s t r o w i e  1 'a . ru ia .ey i  starsi i młodsi poszukują umieszczenia.

A  i a r k i  do kupna  i do wydzierżawienia poszukiwane.

Złoonów. D ru k arn ia  W ilhelm a Zukerkandln . G7|&4,.


